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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienno, pofwlęcono sprawom ludu polskiego ne Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K
wychodź 6 razy w tygodniu i koŚzfuJe 

miesięcznie 3,— zŁ

Przez lud — dla ludu!
TELEFON nr. 1414.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime 
trowy kosztuje 15 groszy. Wiersz reklamowy 60 groszj

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w  Katowicach Rynek 12.

Nr. 249. Katowice, sobota 29-go października 1927. Rok 26.

Przyjazd posła am erykańskiego.
K a t o w i c e .  (P A T .)  M inisier pełnom ocny Sta­

nów  Z jednoczonych  w  P o lsce  p. Jo h n  S tetson przy- 
jeżeża w  piątek ra n o  z żoną do K atow ic , gdzie bę­
dzie gościem  p . G . S. B rooksa , p rezesa Spółki Akcyj­
nej G iesche. P . S tetson spędzi tu  d w a  d o  trzech dni. 
Między innem i w eźm ie u d z ia ł w  p ierw szem  ^sien n em  
po lo w an iu  Sp. Akc. G iesche k tóre  będzie m iało miej­
sce w  sobo tę  w  K ątach, koło  C h rzan o w a .

Po zwołaniu sejm u warszawskiego.
W a r s z a w a .  (P A T .l W zw iązku z zarząd ze­

niem  P rezydenta  Rzplitej o zw o łan iu  na  dzień 
31. październ ika b r . na  sesję zw yczajną Sejm u i Se­
n a tu  m arszałek  Sejm u Rataj w yznaczył p ie rw sze  p o ­
siedzenie Sejm u n a  dzień  3 lis topada  b r . go d z . 3 po  
poł. N a p o rz ą d k u  dziennym  p re lim inarz  budżetow y 
na rok  1928/29.

W a r s z a w a .  (P A T .)  K ancelaria  Sejm u otrzy­
m ała w  d n iu  dzisiejszym  zarządzenie  m arszałka Sejmu 
R ataja, aby w  lis topadzie  posłom  djety w ypłacone 
zostały tylko za 28 dni.

Uchwały Rady ministrów.
W a r s z a w a .  (P A T .)  D nia 27. bm . o  godz. 5 

po  p o ł. odbyło  się pod  przew odnic tw em  w icepre  
m jera p ro f. K azim ierza B artla  posiedzenie  Rady Mi 
n is tró w . N a posiedzen iu  tern Rada M inistrów  uchw a­
liła na  w niosek m in is tra  sk a rb u  pro jek t ro z p o rz ą d ze ­
n ia  P rezydenta  R zplitej w  sp raw ie  zm iany p rzep i­
só w  o  system ie p ieniężnym , pro jek t ro zp o rząd zen ia  
P rezyden ta  R zplitej o  p o p ie ran iu  naftow ego  ru ch u  
w iertn iczego . P ozatem  Rada M in istrów  oow zięła 
uchw ałę  w  sp raw ie  p rzy zn an ia  dodatkow ego  k~edytu 
w  budżecie  M inisterstw a W yznań R eligji i żśw iaty  
Publicznej w  sum ie 788 tysięcy złotych. Z  sum y tej 
600 tysięcy złotych p rzeznaczonych  zostan ie  na  o p ła ­
cenie około  500 etatów  nauczycieli szkół pow szech ­
nych. W dalszym  ciąga u ch w alo n o  n a  zasadzie 
art. 8 ustaw y z d n ia  2. s ie rp n ia  1926 r . o z w a l­
czaniu  nieuczciw ej konkurencji p ro jek t ro z p o rz ą d ze ­
nia o  zakazie zaw ieran ia  um ów  law inow ych . fstota 
tvch u m ó w  polega na tem. że jeden ko n trah en t o b o ­
w iązuje się do  d o starczen ia  to w a ru , lu b  do  pew ne­
go określonego  św iadczenia  p o d  w arunk iem , że d ru g i 
kon trahen t pozyska d la  n iego  pew ną liczbę o d b io r­
ców. W końcu R ada M inistrów  uchw aliła  udzielić dal- 
:zego kredytu w  w ysokości 100 tyś. zł. na o d b u d o w ą  
Witkowie pod  K rakow em .

Za przykładem senatora Bojki.
K r a k ó w .  (PAT). P ra sa  k rakow ska donosi, że 

w zw iązku z m anifestem  senatora  Bojki zgłosili sw e 
w ystąpienie z w itosow ego klubu P iasta  poseł M arjan 
D ąbrow ski, W ład y sław  K osydarski i F ranciszek  M a­
ślanka.

Dgólno-polski ztazd sodaliefi m arjańskiej 
akadem ików.

P o z n a ń .  (PAT). W  dniach 31. października i 1, 
listopada br. ob radow ać tu będzie pod pro tek to ra tem  
J. E. ks. kard y n a ła  Hlonda 4 -ty  ogólno-polski zjazd so- 
dalicji m arjańskiej akadem ików . O tw arcie  zjazdu na­
stąpi w  niedzielę przed południem w  sali U niw ersy tetu  
Poznańskiego.

Pożegnanie generała  Żeligowskiego.
W a r s z a w a .  (PAT). Dziś odbyło się w  k a sy ­

nie garnizonow em  śniadanie, w ydane przez m arszałka 
P iłsudskiego dla uczczenia zasług przechodzącego w  
stan  nieczynny genera ła  broni Łucjana Żeligowskiego.

Odznaczenie Polskiego artysty malarza.
P a r y ż .  (PAT). Jak  donoszą dzienniki polskie w 

®aryżu, zam ieszkały  sta le  w  Londynie m alarz Pilichow - 
<ki. (czasow o baw iący  w  Polsce), k tórego  obraz zaku- 
n ło Muzeum Lnxem burskie w  P ary żu , odznaczony zo- 
s»ał krzyteaa LłzS Hoaorawci.

Polak profesorem w Holandii.
A m s t e r d a m .  (PAT). Zygm unt G argas, doktór 

praw  uniw ersy tetu  lw ow skiego, został m ianow any p ro ­
fesorem  historji ekonomii na uniw ersytecie w  A m ster­
damie. Prof. G argas jest autorem  szeregu prac z dzie­
dziny nauk społecznych i p raw a m iędzynarodow ego, 
k tó re  ukazały  się w  językach polskim, francuskim , nie­
mieckim, angielskim  i holenderskim .

Socjaliści gdańscy za porozumieniem 
z Polska.

G d a ń s k .  (PAT). Onegdaj odbyło się so c ja ld e ­
m okratyczne zebranie p rzedw yborcze, na którem  prze­
m aw iał poseł do parlam entu niem ieckiego Hanke. D łu­
gi ustęp  sw ego przem ów ienia pośw ięcił stosunkom  nie­
miecko-polskim  a zw łaszcza gdańsko-polskim  ośw iad­
czając m. in.: w  stosunku do Polski popieram y politykę 
porozum ienia, k tó ra  jednak natrafia na liczne trudności. 
N ależy do nich propaganda nacjonalistów  polskich.

P ropaganda ta  jest jednak następstw em  niemieckiej 
polityki w schodniej z czasów  przedw ojennyęh, k tóra  
żadnej zm ianie nie uległa, a na jej czele stoi hr. W e­
sta rp. T e sam e koła przeszkadzają  .politykę Niemiec 
w  kierunku zaw arcia  trak ta tu  handlow go z Polską, któ­
ry  jest jednym  z głów nych w arunków  gospodarczego 
rozw oju W olnego M iasta G dańska. Koła te  w e w ła s­
nym  ty lko  in teresie  nie chcą dopuścić do trak ta tu  
z Polską.

Dyskusja nad finansowem położeniem 
Niemiec.

B e r l i n .  (PAT). Na czw artkow em  posiedzeniu 
komisji budżetow ej R eichstagu toczyła  się w  dalszym  
ciągu obszerna dyskusja w spraw ie sytuacji finansowej 
i gospodarczej Niemiec. M inister C urtius ośw iadczył, 
że  obecna sytuacja jest daleko pom yślniejśza niż przed 
rokiem. O lbrzym ie k ilkusettysięczne rzesze bezrobot­
nych znalazły  pracę i są elem entem  tw órczym . Zda­
niem m inistra Niemcy m uszą zaciągnąć pożyczkę zag ra­
niczną. O strzega przed zbytniem  zaufaniem do finan­
sów  niemieckich. P o se ł socjalistyczny Hilferding i po­
seł dem okratyczny  F ischer k ry tykow ali całą  politykę 
finansow ą i gospodarczą Niemiec. P oseł Hilferding 
ośw iadczył że stronnictw o socjalistyczne sprzeciw ia 
się rew izji planu D aw esa. P o  tych przem ów ieniach 
przedstaw iciele stronnictw  rządow ych zażądali odro­
czenia dalszej dyskusji. *

Sprawa niemieckich zamachowców prawico­
wych z 1926 r. została umorzona.

B e r l i n .  (PAT). Na skutek decyzji p rokuratora  
um orzone zostało  dochodzenie przeciw ko adw okatow i 
berlińskiem u C lassow i, k tó ry  w roku 1926 przygotow ał 
spisek, m ający na celu utw orzenie dyk ta tu ry  m onarchi- 
styczno-praw icow ej. Dzienniki praw icow e w itają tę 
decyzję, ośw iadczając, że jest ona dowodem , że w szy st­
kie zarzu ty , czynione organizacjom  praw icow ym  b y ły  
niesłuszne. Dzienniki dem okratyczne i lew icow e nato­
m iast ośw iadczają, że decyzja obecna dowodzi n iesły­
chanej pobłażliw ości w ładz dla zam achow ców  p raw i­
cow ych.

Paraliż dziecięcy na Śląsku Wrocławskim.
O l e ś n i c a .  (W TB). Na folw arku Dammi w  oko­

licy Juliusburga zachorow ał 23-leti parobek na paraliż 
dziecięcy. C horego przew ieziono do W rocław ia. Na 
skutek tego zam knięto tam tejszą szkołę z w zględu na 
niebezpieczeństw o rozszerzenia się epidemji.

Naganka na Trockiego S Zinowiewa.
M o s k w a .  (P A T .)  P o  w ykluczeniu T rockiego  

i Z inow iew a z naczelnej instancji kom in ternu  i i$n- 
ira ln eg o  kom itetu rosyjskiej partji kom unistycznej 
p rasa  sow iecka zaczyna o g łaszać  rezolucje poszcze­
gólnych o rgan izacy j, dom agające się w ykluczenia T ro ­
ckiego i Z inow iew a ró w n ież  z p a rtji kom unisty 
catej.

Lloyd George a Polska 
i Niemcy.

B y ły  p re z e s  m in is tó w  an g ie lsk ich  L lo y d  G eorge , 
k tó ry  w o jn ę  w y g ra ł  i w a ru n k i p o d y k to w a ł, m ial 
n ie d a w n o  ro z m o w ę  z  p ew n y m  n iem ieck im  d z ie n n i­
k a rz e m . P r z y  te j sp o so b n o śc i m ó w ił d u żo  o tern . 
jak  N iem cy  p o w in n y  b y ły  p o s tę p o w a ć  i ja k ą  te ra z  
p o lity k ę  p ro w a d z ić . P o n ie w a ż  ch o d z iło  p rz y  tem
0 G d ań sk  i K u ry ta rz  po lsk i, s tre s z c z a m y  s ło w a  a n ­
g ie lsk ieg o  p o lity k a .

„W ie  pan  p rz e c ie ż  —  ta k  m ó w ił —  że  w  ca łe j 
h is to rji n ik t je sz c z e  nigdy; n ie  d o sz e d ł do k o ń c a  z 
P o la k a m i. T a  św ia d o m o ść  b ęd z ie  się  jed n ak  c o ra z  
b a rd z ie j u s ta la ła  i jeśli N iem cy  u trz y m a ła  ty lk o  
sw o ją  p o lity k ę  c ie rp liw e g o  czek an ia . zn a jd z ie  sic  
ta k ż e  ro z w ią z a n ie  s p ra w  w schodn ich '. N a tu ra ln ie  
do w sze lk ie ! re w iz ji m o żn a  do iść  tv lk o  p rz e z  L igę 
N aro d ó w . Z re s z tą  je s te m  b a rd z o  zd z iw io n y , że do ­
ty c h c z a s  w  N iem czech  w  d y sk u sii nad  m o ż liw o śc ia ­
m i re w iz ji n ig d y  p ra w ie  n ie  je s t p o w o ły w a n e  n ism o 
n o d c y fro w a n e  p rz e z  C lem en ceau , k tó re  z o s ta ło  d o ­
rę c z o n e  h rab iem u  B ro c k d o rff-R a n tz a u  w  W e rsa lu , 
le c z  c iąg le  tv lk o  a r ty k u ł dziew iet^astT r m -ibtu p o k o ­
jo w eg o . A rty k u ł 19 m ów i o p ra w ie  L ig i re w id o w a ­
nia t r a k ta tó w  n ie  d a ia c y c h  s ip z a s +r>sowa’ć. a le  w ła ­
śc iw ie  m n ie j jasn o  n iż  ó w  lis t. W ilso n  i ja r— a 
W ilson  b y ł, n a w ia se m  m ó w iąc , w  sp ra w a w c h  
w sch o d n ich  je szcze  b a rd z ie j  po lsk im  niż n a w e t 
F ra n c u z 5 —  s fo rm u ło w a liśm y  ra z e m  z 'C lem en ceau  
zd an ia , k tó re  się  o d n o sz ą  do rew iz ji. P rz e c iw k o  
ą r t . 19-mu m o żn ab y  m o że  n ad m ien ić , ze d o ty c z y  ot^ 
ty lk o  p o szczeg ó ln y ch  p o s ta n o w ie ń  t r a k ta tu ,  n ie  c a ­
łego  d z ie ła . O w o  p ism o ie s t Hlą M j^m iec dalek o  
u ż y te c z n ie js z e  ale n a tu ra ln ie  d ro g a  m usi iść  z a w sz e  
p rz e z  L ig ę  N aro d ó w ".

T ru d n o  w y ra ź n ie ’- p ro k la m o w a ć , ź e  p . L k 'v d  
G eo rg e  g o tó w  jes t o fia ro w a ć  N iem com  n ie ty lk o  
G d a ń sk  i K o ry ta rz  a le  n a w e t dopo m ó d z  do o b a len ia  
ca łeg o  T ra k ta tu  W e rsa lsk ie g o , m im o. iż sam  b y ł  je ­
dn y m  z jego  a u to ró w . P o s u n ą ł się  je sz c z e  dalei 
b o  u sp ra w ie d liw ia ł sie  d laczeg o  Niemcz; sam i sobie  
zaw in ili, że  n ie  z a w a r li  k o rz y s tn e g o  ‘d la  sieb ie  no- 
koiu . 1 tu  Sie z g ad za  p. L lo y d  G eo rg e  zup e łn ie  z 
W ilh e lm em  ll-g im ! O ś w ia d c z y ł m ian o w ic ie  fo n  
L lo y d  G e o rg e , że b y ł... zdum iony; d o w ie d z ia w sz y  
się. że N iem cy  p rz y ję li w a ru n k i z a w ie sz e n ia  b ro n i, 
z a m ia s t „co fn ąć  sie  ze  sw o ją  a rm  ją za  R e n “ ..G d y ­
b y  to  by li uczy n ili, m u sia łb y m  p o je c h a ć  do L o n d y ­
nu  i o św ia d c z y ć  sw o im  ro d a k o m : M ożecie  m ieć
pokói ale nie b ęd z ie  on ta k  w y g lą d a ł, jak to  sob ie  
w y o b ra ż a c ie !  1 “n ie w ą tp liw ie  p rz y ja ę ie le  pokohi 
b y lib y  sw o ją  w o le  p rz e p a rli. N iem cy  nie m ia ły  o d ­
p o w ie d n ie g o  p rz y w ó d c y " .

W  L o n d y n ie , n a  p o sied zen iu  p rz y ja c ió ł Ligi N a­
ro d ó w , L lo y d  G eo rg e  w y s tą p ił  b a rd z o  s ta n o w c z o  za 
re w iz ją  u k ła d ó w  p o k o jo w y ch . Albo, je się  s to su je  
za  o s tro , a lbo  te ż  n ie  w y k o n u je  się, co p rzep isu ją
1 co u ro c z y śc ie  ob iecan o .

W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  p o d nosi, ż e  m n ie jszo śc i 
n a ro d o w e  n ie  m a ją  zap ew n io n e] o ch ro n y . A p o tem  
ch o c iaż  N iem cy  u c z c iw ie  i w ed le  m o żn o śc i w y p e ł­
n iły  sw o ie  o b o w ią z a n ia , w o jsk  koa lic ji z N adren ii 
n ie  w y co fa n o .

G łó w n y m  jed n ak  p u n k tem  je s t n ie p rz e p ro w a -  
d zen ie  ro z b ro je n ia . D w ie  trz e c ie  E u ro p y  sło i pod 
b ro n ią , u trz y m u ją c  w ią c e j w o jsk a , n iż  p rz e d  w o jną , 
z a ś  jed n a  tr z e c ia  w y d a n a  je s t na ła sk ę  i n ie ła sk ę  
są s ia d ó w . Z jedne j s tro n y  najm n le i 10 m ilionów  
ż o łn ie rz y  liczą  a rm je  z re z e rw a m i, z d ru g ie j s tro n y  
N iem cy , A u stria  i B u łg a r ia  m a ją  n ie  c a łe  250 ty s ię c y  
ż o łn ie rz y .

L lo y d  'G eorge o k a z y w a ł i ok azu je  N iem com  
| '" io jk ą  ż y c z liw o ść , jak  powyższe s ło w a  w sk a -  
i żują.



[Przegląd polityczny i
— Jednolita organizacja konserwatywna. W

W arszaw ie  o d b y w a ły  się w  ostatnich dniach nara­
dy p rzedstaw icie li w szy stk ich  ugrupowań konser­
w atyw nych . Jak słychać, obrady doprowadziły do
uzgodnienia zap a try w a ń  na po litykę b ieżąca  oraz  
co do s tan o w isk a  w o b ec  rządu .

W  nadchodzącą sobotę ogłoszone zostan ie 
w spólne ośw iadczenie w szy stk ich  od łam ów  k o n ser- 
datyw nych.

— Pogłoski o połączeniu „Partji Pracy" i 
„Związku Naprawy Rzeczypospolitej". Jak  „Ku­
rier P o lsk i"  donosi, m iędzy  politykam i sto licy  m ó­
wią o m aiącem  n iebaw em  n astąp ić  po łączeniu  „P a r-  
tii P ra c y "  ze „Zw iązkiem  N ap raw y  R zeczypospo li­
tej." Ma się to  s ta ć  w  najb liższych  dniach.

Emigracja z Polski
Według danych tymczasowych urzędu emigracyj­

nego w lipcu, sierpn u i w rześniu 1927 r. emigracja 
z Polski wynosiła 30 094 osób. Do krajów  uropej- 
skich wjyjecbało 19.586 osób, z tego do Francji 6.140 
osób, do Niem'ec 12.268 osób, do krajów  pozaeu­
ropejskich wyjechało 10.508 osób, z tego do Stanów 
Zjednoczonych 2.370 osób, do Kanady 2.638 osób, 
do Argentyny 3.932 osoby, do Brazylii 762 osoby.

' iw ró c ło  do kraju w I P  kwartale 1927 r. 5.846 
z krajów  E uropy 3.778 osób, z krajów  poza­

europejskich 2068 osób.

Przeciw polityce budżetowej Nienrec.
Acht U hr-A bendblatt p o w ta rza  w y stąp ien ie  

V ossische Zeitung p rzec iw k o  p. M inistrow i S k arb u  
K oehlerow i i p rz y ta cza  ca ły  szereg, szczegó łów  z 
m em orjału p. P a rk e ra  G ilberta . W  m em oriale tym  
p. P a rk e r  G ilbert m iał podkreślić, że pozornie po­
m yślne położenie gospodarcze N iem iec w y w o łan e  
;est ty lko  p rzez  o lbrzym ie zad łużenie się zag ran icz­
ne, szczególn ie w  A m eryce, gdzie dług niem iecki 
w ynosi już obecnie 4 m iljardy  mk. Długi te  m uszą 
b y ć  n iety lko  op rocen tow ane i am o rty zo w an e, lecz 
rów nież będą  m usiały  b y ć  spłacone. W obec w z ro ­
stu w y d a tk ó w  b udże tow ych  R zeszy  istnieje n ieb ez­
p ieczeństw o , że N iem cy pew nego dnia nie będ ą  m o- 
gTy w y w ią zać  sie z tych  w szystk ich  zobow iązań  
i że  jeżeli będą chc ia ły  sp łacić  p ro cen ty  od po ży ­
czek b ieżących , to  nie będą już m oeły  w y k o n ać  zo­
bow iązań  o d szkodow aw czych . M em orjał jego 
'•ównież m iał doprow adzić  do tego, że p. M inister 
f in an só w  te ra z  dopiero zaczą ł sie za s tan aw iać  nad 
fem, w  jaki snosób p okryć  w y d a tk i na  p o d w y ższe­
nie p łac u rzędn iczych  i u s taw ę  szkolną.

t  Ile Niemcy wydają z powodu przegranej wojny
Jak nienrecki m inister skarbu w parlamencie 

oświadczył, procent i upłaty na dług Niemiec wyno­
siły w 1924 r. 200 mij., w 1925 r. 105, a w 1926 
r. 340, w 1927 r. 486 m iljonów marek.

Spłaty reparacyjne wynosiły 1925 r. 146 mili. w 
1926 r. 433 milj., w 1927 r. 831 milj. marek. '

Wydatki dla inw alidów  wszelkiego rodzaju  wy- 
nosi’y  1924 r. jeden m iliard, 11923 r. 1,4 mil jare > v, 
1926 r. 1,45 m iljarda a 1927 r. 1,47 milj. marek.

W porów naniu  z roku 1924 wydatki tylko na wy­
mienione spłaty powiększyły się o  dwa miljardy tnie.

Rozdzielając wydatki te na wszystkich m ieszkań­
ców wypadnie na każdą głowę 57 marek. Są to  wy­
datki spow odow ane przez wojnę. Oprócz tego każ­
dy mieszkaniec m usi jeszcze płacić wie’fde sumy na 
inne wydatki Rzeszy.

Minister skarbu obliczył, że w  r. 1913, ostatnim 
roku przed w o jna. obciążen;e każdego obywaM a nie­
mieckiego w ynęsiło tylko 41 marek a wiec ty jto  sie­
dem dziesiątek tego, co dziś płaci na ciężary pow o­
jenne.

Benesz przeciwko rewizji układów pokojowych.
Cześki m ii Benesz wypow iedział sie bardzo  stano­

wczo przeć1 wko rewizji układów pokojowych. Z a­
przeczył też, opierając sdę na zapew nieniu m inistra 
Cham berlaina, jakoby rząd  angielski dążył do tego. 
N a'om iast były m inister Lloj/d George i wydawca 
wielkiej gazety angielskiej Botherm ere agitują w tym 
duchu.

Benesz nie sądzi, aby rewizja mógła w yrów nać 
spór pomiędzy dwoma państwami. Choć granice by 
się zmieniły, sp ó r pozostanie sporem . Nie ma innej 
rady r n  te sprawy, jak zgodna w spółpraca w szy­
stkich państw  i narodów  w  obrębie granic zajmo­
wanych na mocy wolnomyśiinej i sprawiedliw ej poli­
tyki wobec m n:ejszości narodow ych, i w ścisłej łącz­
ności gospodarczej.

Demonstracje przeciw żydom na Węgrzech.
W wtorek, dnia 16. bm. pow tórzyły sie dem on­

stracje antysemickie. W insiytucie przemysłu artysty­
cznego usunięto siłą z sal wykładowych studentów , 
żydów. Na wydziale filozoficznym uniwersytetu do­
szło do starć między grupą studentów prawicowych 
i młodzieżą, która stanęła w obronie żydów. Pom i­
mo t o studenci żydzi siłą zostali usunięci z uniw er­
sytetu. Jeden ze studenTów chrześcijan, który stanął 
w obronie kolegów żydowskich, został spoliczkowa- 
ny. Na uniwersytecie w  De^reczynie w yrzucono stu­
dentów żydów z sal wykładowych i kurytarza na 
ulicę.

Stosunki na Litwie kowieńskiej.
Od bau-iącego w  Wilnie litewskiego posła socjal­

demokratycznego Józefa Puiplauskasa „Kurjer Wileń­
ski" otrzym ał szereg ciekawych informacyj. Między 
innemi p. Poplauskas oświadczył:

P rzykro  mi będzie, jako Litwinowi, gorąco swą oj­
czyznę kochającemu, odpowiadać na to pytanie. Sy­
tuacja na Litwie kowieńskiej jest obecnie tak straszną, 
tak bezprzykładną, że w styd  mi za moją ojczyznę. 
W ystarczy, jeżeli powiem, że niema dziś w  Litwie 
człowieka, któryby był pewny swej głowy. Dzień 
w  dzień dziesiątki, a naw et setki działaczy, k tórzy k ry ­
tycznie patrzą na rządy Smetony i W oldemarasa. de­
portuje się do więzień, obozu koncentracyjnego, dzień 
w  dzień sądy polowe rozstrzeliwują niewinnych ludzi. 
W ystarczy .anonim agenta, policjanta adm inistracyjne­
go, lub konfidenta, aby bez żadnych dowodów wziąć 
rozbrat z życiem. Roi się wszędzie od szpiclów 
(„Źwalgiby"). Są nimi ludzie z różnych sfer. Jako 
przykład, niech posłuży fakt, że w  takiej np. małej

mieścinie, jak Orany, rolę płatnych agentów  pełni cała 
inteligencja: naczelnik poczty Kondratas, z a s t  nacz. 
powiatu Baranauskas, ksiądz Merkuckis, Petrunela 
Paczkus i t. d. W  innych miastach, miasteczkach, 
wsiach, o mało nie osiedlach jest to samo. W ystarczy 
więc przed takim członkiem „Żwalgiby" powiedzieć na 
rząd byle co, a już można być pewnem, że dostanie się 
pod sąd wojenny.

— A czy ruch przeciw rządow y udało się temi me­
todami W oldemarasowi stłum ić?

— Jeżeli zapełnienie więzień i obozów koncentra­
cyjnych wybitniejszymi działaczami socjaldemokratów 
i ludowców oraz rozstrzelanie dziesiątków zupełnie 
niewinnych ofiar oraz masowe emigrowanie przed te- 
rorem  ma być, jak oświadcza W oldemaras, stłumie­
niem opozycji, to tak. Za kratam i więziennemi siedzą 
socjaldemokraci: posłowie Jakubauskas, Żukauskas, 
Markialis, Januszkis, których spraw ę prowadzi się w 
ten sposób, by ją skierow ać do sądu Polowego, gdyż 
tu skazanie może nastąpić bez przeprowadzenia dowo­
dów praw dy, inni działacze por. rez. Żwiranas, Budrys. 
Żurilis. Armalis, robotnik Mieczyński (pod sądem Po­
lowym), Staniewicz, Kanarzauskas, kpt. Grażulewicz, 
zamieszany rzekomo w  spraw ę Pajaulisa. Są to w y­
bitniejsi.

Z pośród ludowców: Petrauskas, Tornau b. poseł 
do sejmu, mjr. rez. sędzia Lenkiewicz, pos. do sejmu 
Radis, Daniuszis, org. czas. młodzieży wiejskiej Jauni- 
nas, Baleckis, pos. Żygjalis.

Na wygnaniu są posłowie: Popław ski i Kedys w 
Polsce, Pleczkajtis w Niemczech, Wikonis w  Łotwie, 
za których pochwycenie W oldem aras w yznaczył P° 
5.000 litów nagrody.

Tysiące aresztow anych, takaż sama ilość skatow a­
nych i zbitych do nieprzytomności, masowe rozstrzeli­
wania i przym usow a emigracja przyw ódców  opozycji 
nie jest jeszcze opanowaniem sytuacji. Pozostaje bo­
wiem naród, który, jak mi donoszą zbiegli przed kil­
koma dniami tow arzysze, ma już dość rządu pałkarzy 
pijanego oficerstwa i rozbestwionych policjantów znę­
cających się nad spokojną i niewinną ludnością. Cały 
naród jest przeciwny rządom uzurpatorów . Najlep­
szym tego dowodem jest fakt, że referendum odkłada 
sie z miesiąca na miesiąc. W oldem aras widzi, że w 
obecnej sytuacji conajmniej 1 proc. ludności i to tylko 
policjantów, części urzędników i płatnych agentów  opo­
wiedziałby się za projektowanemi zmianami konsty­
tucji.

— W  wojsku, tej dotychczasowej jedynej ostoi 
rządu, szerzy się ostatnio niezadowolenie. Poważniejsi 
oficerowie, widząc niedolę narodu, deptanie na każdym 
kroku prawa, poniewieranie godności ludzkiej i karko­
łomną politykę zagraniczną coraz to głośniej w ypow ia­
dają swe niezadowolenie. Za nimi idzie już korpus 
podoficerski. Niedalej jak przed dwoma dniami roz­
strzelano w  dziewiątym pułku 2 podoficerów, a 7 sk a - . 
zano na 5—6 lat wiezienia za głośne w yrażanie sym- 
patji dla opozycji. Za przykładem  przełożonych idzie 
szary  żołnierz. Bliski więc jest dzień, kiedy i ostatnia 
podnora — armja usunie się z pod w pływ ów  uzurpato­
rów  i wów czas biada ciemięzcom. Lud zemści się za 
niezasłużone krzyw dy."

Obraz narysow any przez p. Poplauskasa, nawet 
po uwzględnieniu pewnej przesady rozżalonego emi­
granta, przedstaw ia się istotnie ponuro.

W NIERÓWNEJ WALCE.
^  —0— (Ciąg dalszy).

Nie pytał już o więcej, pochylił się zlekka na siodle 
i puścił konia odrazu galopem.

Czas jakiś lecieli w jednakowej odległości jeden od 
drugiego, słysząc jak za nimi dudni ziemia pod kopyta­
mi kawaleryjskich koni i przygodnych wierzchowców, 
gdy przed samym wjazdem do wsi oficer dał swoiftj 
klaczy ostrogą i wysunął się na front. W  Czerskim za­
grał czysto szlachecki animusz; silniej naparł na strze­
miona, popuścił nieco mundsztuka, uderzył konia obca­
sami i Barabasz poszedł jak wicher w  coraz to dłuższe 
szczupaki.

Teraz ze zwykłego pościgu jazda zmieniła się w 
jakąś karkołomną gonitwę. Rotmistrz umykał z szyb­
kością strzały  na oślep w ciemną noc, coraz to silniej 
napierając na swoją klaczkę. Czerski gonił go ze w zra­
stającą zawziętością, podjeżdżając mu z boku coraz 
bliżej, coraz szybciej. Oficerski rumak parskał, zadzie­
rał łeb w górę i parł piersiami naprzód. Barabasz zwi­
jał się jak sprężyna, wyprężał, jak struna i w yryw ał 
się przeęj niego sus za susem.

Już w nocnym cieniu zamajaczyła przed nimi dro­
ga, prosta, równa, szeroka, już oddzielało ich od niej 
tylko kilkadziesiąt zaledwie kroków, gdy pan Tomasz 
klepnął swego wierzchowca po szyi i płynnie, jak na 
grzbiecie jaskółki, przeleciał koło dragona, pozostawia­
jąc go od razu poza sobą. W idział tylko moment je­
den, jak oficer leżąc na szyi klaczy, rznął ją ostrogami 
po żebrach, moment jeden, bo po tym momencie zarzę- 
zało już coś z tyłu poza nim. Odwrócił się szybko i 
zobaczył jedynie, jak klaczka zaryła nożdżami w  ziemi, 
jak przez jej łeb wyleciał z siodła Zarubaiew i z rozoo-

startem i rękami i nogami, opisawszy spory łuk w po- i 
wietrzu, padł z głuchym jękiem nieopodal.

Nie było czasu na zajmowanie się niezręcznym 
jeźdźcem: Barabasz niósł swego pana jak huragan, na­
leżałoby już z bardzo daleka zawracać, gdy tam tym ­
czasem dojeżdżali ze ś w ia tłe j  inni, którzy dojrzawszy 
upadek, pospieszą niezawodnie z pomocą. Czerski mógł 
być spokojny i daw szy koniowi zupełną swobodę, w y­
tężał jedynie wzrok, wypatrując przed sobą jakiego- 
kolwiekbądź śladu tak zawzięcie ściganej bryczki.

Minął wieś. pogrążoną w głuchym śnie. wydostał 
się znowuż w szczere pola i czuł. jak przecina tw arzą 
powietrze, świszczące mu koło uszów. Kapliczka na 
wzgórzu przy zbiegu szosy stradomskiej z traktem  ku- 

} rodzwędzkim mignęła mu tylko przed oczami, jak 
jakieś senne marzenie, zbliżał się most przez Krzemion­
kę posiadającą w  tern miejscu wysokie i strome brzegi. 
Row y przydrożne staw ały  się tu coraz głębsze, a i 
sama droga była mniej gładka; w  jednem miejscu zapa­
dła się naw et na znacznej przestrzeni, tw orząc wyboiuę, 
w  której łatw o w yw racały  Sie wozy. bryczki i bry- 
czuszki, a którą ominąć należano i konno. Pan Tomasz 
zwolnił biegu, powstrzym ał Barabasza i iuż zwyczai- 
tiym galopem miał przejechać most, gdy nagle jego pół- 
arab skoczył w bok i osiadł na zadzie. W śród drogi 
czerniało coś; bryka nie bryka, wóz nie wóz. jakby lu­
dzie. jakby konie.

Krzyknął gniewnie:
— Kto tu ’ ! — ale nie otrzym ał żadnej odpowiedzi.
Zeszedł przeto z konia, zapalił zapałkę, snojrzał na 

leżącą w  poprzek drogi przeszkodę i zdumiał się nie- 
POjniernie.

To za czem tak pędził na złamanie karku, oczeki­
wało na niego tuta? naisnokojniej w świecie.

W  znanej mu dokładnie wyboinie Teżał a przew ró­
cona na bok bryczka, zaprzęgnięta parą na pierwszy 
rzut oka bezwatnienia wierzchowych, kawaleryjskich 
koni. pod bryczką, oparta plecami o iei tylne poduszki.

j siedziała pani Ombrowska ze związanemi rękami i no­
gami, z zakneblowanemi ustami, zapłakana, nie mogąca 
się ruszyć z miejsca, bo tuż obok niej, złożyw szy na jej 
kolanach swoją ciężką głowę, spał jak zarżnięty hra­
bia August von Beck, porucznik trzeciego szwadronu, 
dwunastego. Jej cesarskiej mości księżniczki Konstan- 
tynówny, pułku „ruteńskich" dragonów.

Czerski nie mógł się pow strzym ać od grubiańskie- 
go przekleństwa i rzuciwszy niedopaloną zapałkę, Po­
spieszył uwolnić nieszczęśliwą gospodynię z jej nieznoś­
nego położenia niezwłocznie.

— Pani Amalio, co to ma znaczyć, jak to się s ta ło .... 
Dali Bóg nie rozumiem!... — pytał, uwalniając ja prze- 
dewszystkiem z chust i ręczników, któremi obwiązano 
jej głowę i zatkano usta.

 Dali Bóg, to coś niepojętego!... Niech mi pani
powie.

Biedna wdowa nie mogła już praw ie mówić z w y­
czerpania, płakała tylko cicho, a grube łzy ściekały z 
jej pulchnych policzków na nocny kaftanik i czerw oną 
włóczkową halkę, z która nie rozstaw ała się nfgdy.

— Nie dali mi się naw et ubrać, zbereżniki! — w y­
rwało się jej nareszcie z piersi przepełnionej bólem i 
nowy potok łez popłynął z jej oczów.

— No. no. mniejsza o to... Ale... No, ja im zresztą 
tego. dali Bóg. nie daruję — pocieszał ją, spychając z 
jej kolan ciężkiego oficera i oswobadzając jej ręce 
z pęt.

— Ho, ho!... Cóż to oni panią jedwabiem związali?! 
— zawołał nagle, czując w  palcach grube jedwabne 
sznury.

—  A to moje. m oje! . . .  — odrzekła pospiesznie, lecz 
znikła natychmiast.

— Pani sznury?
— Eh. nie! Omyliłam sie nie moje.
Zdziwił się nieco i w zruszył ramionami.
— Raz: moie. raz: nie m o je ...  No, wszystko jedno.^ 

Nóżki niech pani sobie już sama rozpęta!
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(kapłana i męczennika t  407)

*
Sw. Narcysa, bisk. jerozolimsk. 

SŁOW.: DALELIŁ

W  dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św . w 
Sydonie w Fenicji pam iątkę 'w . Zenobjusza, ka­
płana, co w  czasie ostatniego prześladow ania chrze­
ścijan. gdy już wiele innych zachęcił do w y trw a­
łości w  walce, sam stał się godnym korony m ęczeń­
skiej.

Rocznice: 1424 urodzenie W ładysław a W ar­
neńczyka. — 1535 śm ierć P io tra  Tomickiego, zasia­
dającego jako 42 biskup na stolicy biskupiej w Kra- 
wie. — 1611 Żółkiewski przedstaw ia Szujskich na 
sejmie w  W arszaw ie. — 1926 konflikt sejmu z rzą­
dem na tem at: „Siedzieć, czy stać."

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godz. 
6.41, zach. o godz. 16,42. — Księżyc wsch. o godz. 
10.14, zach. o godz. 18,28.

Długość dnia w ynosi 10 godzin 0 min.
Dni po N. R. 301, do N. R. 64.

Województwo śląskie
* Obwieszczenie o święceniu 1 i 2 listopada.

D yrekcja Policji w Katowicach ogłasza, że według 
§ 12 rozporządzenia policyjnego z dnia 14 lutego 
1912 r. dotyczącego zew nętrznego święcenia nie­
dziel i św iąt, zakazane są w  dniu 1 listopada 
(W szystkich Św iętych) oraz 2 listopada (Dzień Za­
duszny) :

1) publiczne zabaw y taneczne i bale,
2) produkcje wokalno-deklam acyjne, widowi­

ska, przedstaw ienia teatralne i wszelkie produkcje 
muzyczne, o ile charakter tychże nie będzie po­
ważny; zakazane są natom iast bezw arunkow o pro­
dukcje deklam acyjne, w idow iska i produkcje mu­
zyczne w kabaretach. W  tych dniach winien być 
zachow any także 1 w  teatrach pow ażny nastrój. 
Pozatem  przedstaw ienia teatra lne w  teatrach roz­
maitości (Variete) z urządzeniem  scenicznem i w  
cyrkach są dozwolone dopiero od godz. 18-tej.

3) nadto wzbronione są w  wigilję „W szystkich 
Św iętycld^nibliczne zabaw y taneczne i bale.

* R^Rtracja uchodźców. Śląski Urząd W oje­
wódzki zarządził rejestrację w szystkich poszkodo­
w anych uchodźców, k tórzy przybyli na teren w oje­
w ództw a śląskiego przed 1 stycznia 1923 roku. Ce­
lem racjonalnego przeprow adzenia rejestracji, urząd 
opieki społecznej przy m agistracie, m ieszczący się 
w  Katowicach przy ulicy Młyńskiej 4, pokój 8, po­
cząw szy od 29 października do 8 listopada roz­
pocznie w  godzinach urzędow ych w ydaw anie 
uchodźcom deklaracyj, które należy wypełnić i pod­
pisać atram entem . Deklaracje m ają być zwrócone 
w m agistracie najpóźniej do 15 listopada.

2 Katowickiego.
Katowice. ( O t w a r c i e  w y s t a w y  d r o ­

b n e g o  i n w e n t a r z a . )  Dnia 29 października 
br. o godz. 11 przed południem nastąpi na terenach 
parku Kościuszki* w hali w ystaw ow ej uroczyste 
otw arcie ogólno-śląskiej w ystaw y drobnego inwen­
tarza, którego dokona p. w ojew oda dr. Grażyński w 
obecności przedstaw icieli w ładz, urzędów  i tow a­
rzystw  rolniczych. W ystaw a jest bardzo obficie 
obesłana eksponatami śląskiemi, m. in. znajdą się 
tam : drób, króliki, P rzybory hodowli, nowoczesne 
ule i t. d. W ystaw a rozm iarem  sw ym  przew yższa 
dotychczasow e tego rodzaju imprezy, urządzane w 
Polsce. P rzew idziany  jest przyjazd wielu hodow­
ców z innych dzielnic Polski.

— ( K t o  w ł a ś c i c i e l e m ? )  Podaje Się do 
wiadomości, że w  Policji Miejskiej przy  ul. M łyń- 
skeij 4 pokój 7 są do odebrania 4 indyki, pochodzące 
przypuszczalnie z kradzieży.

— ( S p i s  p o b o r o w y c h  r o c z n i k a  
1907), tudzież wszystkich mężczyzn w wieku od 21 
do 23 lat, którzy dotychczas nie zgłosili się do spi 
su poborowych, względnie me staw li się przed ko 
m isji poborow i odbędzie się w c lisie od l-,go li­
stopada do 31 grudnia br. w biurze wojsKowem ma­
gistratu miasta Katowic.

— ( P o n o w n e  z e b r a n i e  L i g i  P r z e ­
c i w a l k o h o l o w e j . )  W obec bardzo nikłego 
udziału zaproszonych, zapowiedziane na dzień 
17 bm. W alne Zebranie Polskiej Ligi Przeciw alko­
holowej nie mogło się odbyć. 1 odroczgtie zostało qa 
dzień 3 listopada br. Żebranie to odbędzie się w 
s*!J efcrcul Rady Miejskiej przy ul. P ocztow ei O

He w tern W alnem Zebraniu nie weźm ie udziału 
przepisana ilość członków, przew odniczący zwoła 
po upływie pół godziny nowe zebranie, które w 
myśl ustaw  bez względu na ilość obecnych będzie 
prawomocnem

Mysłowice. (Za o b r a z ę  p r o k u r a t o r a ) .  Sta­
nisław Niczka, kupiec z Mysłowic, pewnego dnia we 
wrześniu rb. wystosował pismo do prokuratora, w któ- 
rem zarzucał jak prokuratorowi tak i sędziemu, że lek­
ceważą ustawy prawne obowiązujące na G. Śląsku. Za 
użycie tych słów pociągnięto go do odpowiedzialności 
sądowej. Na rozprawie sądowej dnia 27 października rb. 
przed pierwszą izbą karną sądu okręgowego w Katowi­
cach oskarżony przyznaje, że list napisał, lecz nie z za­
miarem znieważenia sędziego lub prokuratora. Sąd u- 
znał oskarżonego winnym zniewagi i skazał go z u- 
względnieniem zachodzących okoliczności łagodzących 
na 25 złotych grzywny lub 5 dni więzienia. (W. K.)

Swietochłewicfóego.
Król. Huta. ( A r e s z t o w a n i e ) .  Niejaki Karol K. 

i Jan K. z Świętochłowic zostali przytrzymani przez po­
licję w podejrzeniu o kradzież pieniędzy na szkodę rze- 
źnika Jerzego Sroki w Król. Hucie. Dalsze dochodzenia 
w toku.

— ( O b o w i ą z e k  z g ł a s z a n i a  p a r a l i ­
ż u  d z i e c i ę c e g o . )  Dyrekcja Policji w Król. 
Hucie podaje do ogólnej wiadomości, iż każdy w y ­
padek podejrzepia co do zachorow ań na paraliż 
dziecięcy- (choroba Heine-Medina) podlega przym u­
sowem u zgłaszaniu, k tóre winno być nadesłane do 
Dyrekcji w przeciągu 24 godzin.

?, Psmyśtafciego.
Pszczyna. ( N o w y m  s t a r o s t ą )  pow. pszczyń­

skiego ma zostać p. dr. Zaleski, dotychczasowy zastęp­
ca starosty powiatu katowickiego.

— ( Z a r a z a  i p o m ó r  t r z o d y  c h l e w n e j ) .  W 
Goczałkowicach, w Lędzinach i w Pawłowicach stwier­
dzono urzędowo zarazę i pomór świń, wobec czego wy­
dano zakaz wyprowadzenia nierogacizny z tych gmin. 
ielem  zapobieżenia szerzenia się zarazy, wskazanem 
jest przestrzeganie wydanych przez władze zarządzeń 
i donoszenie o każdym nowym wypadku zarazy.

Tychy w Pszczyńskiem . ( Z e b r a n i e  d r o ­
g o w y c h )  z powiatu pszczyńskiego odbędzie się 
w  niedzielę, dnia 30 października o godzinie 1 po 
poł. w  lokalu p. Brzóski.

1 Rybnickiego.
Rybnik. ( E g z a m i n y  m i s t r z o w s k i e . )  

P rzed  komisją egzaminacyjną w Katowicach złoży­
li w dniach 17 i 18 b. m. egzamin m istrzow ski H. 
Komenda z Rybnika w  zawodzie kominiarskim, A. 
Niklas z Rybnika w zawodzie siodlarskim, M. Ga- 
w ełek z Grabówki i M. P apro tny  z Rydułtów w  za­
wodzie kowalskim. W  dniu 17 b. m. zaś przed ko- 
komisją egzam inacyjną w Rybniku płożyli egzamin 
m istrzowski w  zawodzie piekarskim  pp.: J. Ś u ie r-  
kot i O. W endland z Rybnika. W szyscy  nowi mi­
strzow ie złożyli egzamin z wynikiem  dobrym.

— ( B a c z n o ś ć ,  w ł a ś c i c i e l e  d o m ó w ! )  W ła­
ścicielom domów względnie ich zastępcom zwraca urząd 
policji miejskiej uwagę na ich obowiązek ciągłego utrzy­
mywania porządku w swych podwórzach. Dla podnie­
sienia zdrowotnego i estetycznego poziomu należy po­
dwórza częściej oczyszczać z śmieci i innych nieczysto­
ści. Zbiorniki na popiół, gnój itd. powinny być częściej 
opróżnione, ażeby przez przepełnienie nie zanieczysz­
czać podwórza. To samo odnosi się do dołów kloacz- 
nych i ustępów, które należy utrzymywać w czystym 
i zdatnym do użytku stanie. Opieszałych policja pocią­
gać będzie do odpowiedzialności.

Obszary w Rybnickiem. ( W s p a n i a ł y  dar ) .  Tu­
tejsza filja T. C. L. otrzymała w tych dniach od Gwa­
rectwa Rybnickiego 40 książek, dwie duże szafy na 
książki i 300 złotych na powiększenie bibljoteki.

Sprawy towarzystw.
Katowice. Miesięczne posiedzenie Katolickie­

go Kółka Abstynentów w  Katowicach odbędzie się 
w niedzielę, dnia 30 października br. po południu o 
godz. 314 w Domu Zw iązkowym  p^zy kościele św. 
P io tra  i Paw ła. Na porządku obrad ważny referat. 
Zaprasza się członków i zwolenników trzeźw ości z 
Katowic i okolicy. P rzyszłość nasza! Zarząd.

Związek Hallerczyków placówka Hajduki W iel­
kie. Zebranie plenarne placówki miejscowej Zw iąz­
ku H allerczyków  odbędzie się w  niedzielę, dnia 30. 
X. 27 r. o godz. 3 po poł. w małej sali „Hotelu Ś lą­
skiego" u p . Skorow idza p rzy  ulicy Krakowskiej. 
O liczny i punktualny udział członków i sym paty­
ków uprasza się. Zarzad.

Król. Huta. „Sokół" ma sw e miesięczne zebra­
nie w  sobotę, dnia 29 października br. o godz. 
wiecz. na salce Z. Z. P . przy ul. M arsz. Józefa P ił­
sudskiego nr. 3. Na porządku obrad w ykład oraz 
w ręczenie nagród z ostatnich zawodów Kościusz­
kowskich. Zarząd.

Rybnik. Stow, młodzieży katolickiej W nie­
dzielę 30 bm. wieczorem  o godz. 6K odbędzie się 
w  Domu parafjalnym  zebranie. OO. Misjonarze 
T. Sł. B. będą w yśw ietlali film. U prasza się dru­
hów o liczny udział. Goście mile widziani. Zapra­
sza się także młodzież żeńską na to zebranie. 
_________________________________________ Zarząd.

Teatr Polski w Katowicach
Ptak, komedja J. Szaniawskiego.

W zapadłej mieścinie obradują ojcowie miasta nad 
losami swych współobywateli. Radzą — jak to zwykle 
bywa, o tern, jakich sposobów użyć. by nic nie zakłó­
ciło ciasnego ich partykularnego punktu widzenia. Cóż 
ich obchodzi, że ludzkość kroczy po ścieżkach postępu, 
że dąży do światła, cywilizacji, że każdy dzień gdzie­
indziej przynosi polepszanie warunków bytu nietylkc 
dla klas uprzywiljowanych, ale także dla tych malucz­
kich, którym ciężki znój kroplistym potem zrasza czoła' 
Głusi są na wszelki odgłos z szerokiego świata, boja 
się wszelkiej reformy, by nie zakłóciła ich spokoju 
Niech obywatele brną w błocie, jak za dawnych cza­
sów, byleby nie wysilać mózgów i nie zatracić swego 
stanu posiadania.

Ale ludzie — to nie manekiny bezduszne! Choć 
milczą, w półświadomości ich drzemią pragnienia, nie- 
skrystalizowane może. ale tak żywe, że nieraz małej 
podniety tylko potrzeba, fikcji, złudzenia — aby te pra­
gnienia z żywiołową siłą wybuchły. Odczuwają to za­
skorupiali w swym kwietyzmie egoiści, w sercach lęk 
jakiś nieokreślony drzemie. Więc używają wszelkich 
sposobów , by śmiałka, który mimowoli rozbudza na­
m iętność tłumu, zgnieść i jego szlachetne uniesienia, 
o śm ieszyć i zb agatelizow ać. Chyba, że zdecyduje się 
zo s tać ... zięciem burmistrza! Wówczas puszcza się 
w  ruch reklamę i z nicości — widma robi się rzecz wiel­
ką, sławna.

Na tern podłożu ludzkich słabości zbudował autor 
sztukę, którą nazwał — niewiadomo dlaczego — ko- 
medją. Może dlatego, że wplątał w rozwlekłe djalogi 
nieco satyry i kilka dowcipów, które jednak giną w 
apostrofach i frazeologji. Zamało to, by nadać trzem 
aktom odpowiedni charakter komedjowy! Przytem 
zbyt dużo tam reminiscencji z Wyspiańskiego, zbyt 
dużo sztucznych nastrojów, przez co sztuka traci na 
ciągłości i jednolitości.

Typy, jakimi posługuje się autor, dają aktorom wie­
le pola do popisu. Przyznać trzeba, że wykonawcy 
nasi na ogół wywiązali się dobrze z zadania, a reiy- 
serja p. Kuncewicza zdołała ożywić całość i nadać jej 
niecodzienne ramy. Nie można jednak uważać pomy­
słu p. Zonera za szczęśliwy, by skopiować postać zna­
ną na Śląsku. Robić na scenie karykaturę z osób żyją­
cych, nie powinno być dozwolone. Rolę burmistrzanki 
od tw orzy ła  p. M ichałow ska z w ielkiem  uczuciem , nada­
jąc postaci tej dużo wdzięku, a przytem umiaru. C. Z.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" Verlagsgesellschaft 
mit beschrinktćr Haftung — Spółka z ogr, odp. w Bytomi* 
Śląsk Opolski. Za red a k cię  odpowiada F ra n c iszek  Godtria 

w Król. Hucie.

J 5MMK 
DO PRANI



Nawozy sztuczne! : Nasiona!
Wszelkiego rodzaju maszyny i narzędzia 
rolnicze z pierwszorzędnych krajowych i 
zagranicznych fabryk oraz o r y g i n a l n e

szwedzkie wirówki
i przybory mleczarskie, jak masielnice.
konwie do mleka itd. dostarcza po cenach 
fabrycznych i na dogodnych warunkach

„Reiffeisen“ hurtownia towarów, oddz. m aszynow y
K ato w ice , św. Jana 10, tel. 643 i 630 oraz filje: w Lublińcu, 
Mickiewicza 37, tel. 59, w Wodzisławiu, Dworcowa, jel. 95.
Zastępcy (agenci) za wysoką prowizją poszukiwani.

Z i e m n i a k i P a s z a !
^XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Polecam mój bogato zaopatrzony s k ł a d  m a t e r i a ł ó w  na 
suknie 1 płaszcze, welury, płótna, 
wsypy, firanki, obrusy, chodniki

p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

W. B o lik . Tarnowskie Góry
ulica Krakowska nr. 19.

Dnia 20 listopada br. w szkole w 
Borowej Wsi po potudn. o godz. 3 w y­
dzierżawia Naczelnik

polowania
obszaru gm. wielkości 150 ha cały uży­
tek z polowania więcej dającemu. W a­
runki polowania są wyłożone w urzę­
dzie gminnym.

Naczelnik polowania.

w w ielkim  w yborze.
po cenach najniższych.

J t s i g ż k i  d o  n a b o ż e ż s t o a
dla nowożeńców w wiel­
kim wyborze.

Różańce i szkaplerze, krzyłe  
niklow ana i Świeczniki.

Dalej polecamy: Okulary w wielkim 
wyborze, w ieńce d la druhen  
I now ożeńców  w różnych ga­
tunkach po cenach bardzo przy­
stępnych.

Sprawiam fakźe wieńce ślubne.

Emanuel Spyra
Księgarnia i skład papieriu
w Starym Bieruniu,

Wielki w ybór! Tanie ceny!

* r  MEBLE twi
Sypialnie, jadalnie, pokoje męskie 
kuchnie i szafy, bielizniarkl i. t. d.

poleca

Kura, nłafc R. Bendkowski
Rybnik,  u l Raciborska 22.

BANK LUDOWY
w Tam. Q6rach, Rynek 15 u p. Pietruchy

Przym. wkładki oszczędnościowe
(depozyty) płacąc odsetki uroki 6, 8, 81/, 

do 9 % wedle wypowiedzenia.
Kupuje i sprzedaje waluty obce

przeprowadza wszelkie transancje,
wchodzące w zakres bankowości. I
Meble klubowe

powleczone skórą lub gobeliną, kanapy pluszowe, 
szafy i materace kupujecie pod gwarancją po 

niezbicie najniższych cenach u 
N . D ro b lk a , K ró l. H u la , Tel. 1174 

■L Dworoowa fi, naróżnik nl. Sienkiewicza. 
D m tawt bezpłatnie w dom. Na miasto Taro. Odry 

i powiat tamogórski.
Jerzy Teodor lojko. Tarnowskie Góry 

Nmw fljpek X M .  WM.

Na i k o r z y s t me j s z e  M  E D I  ■ 
źródło zakupu M T  1*1 B  U  k  I  

Jadalki, sypialnie, pokoje męskie, krzesła 
klubowe, garnitury klubowe itd. itd. itd.

Pierw szorzędny zakład pogrzebowy
Przewóz zwłok karawanami, samochodami lub 

koleją w kraju i zagranicą 
p o l e c a

F ab ryk a  m e b l i  i Z a k ła d  P o g r z e b o w y

Paweł Kramny
Telef. 1402 Świętochłowice Wolności 6 
Najw. warsztat budowlano-stolarski w miejscu. 
Z a g o t ó w k ę !  N a o d p ł a t ę !

Piotr Kamiński, Król. Huta
ulica Wolności, narożnik ulicy Sienkiewicza 

Skład konfekcji męskiej 
plerwszorz. o d dz ia ł  kraw iecki

WOzki dla lalek!
Wózki i łóżka dziecięce po 

bardzo niskich cenach.
KATOWICE

plac Miarki 8 (BlOcherplatz)
1 piętro.

Na story i kołdry 
na łóżka ~ m

robota ręczna 
10 % opustu.

P .  S C H E I B R
Katowice, ulica Poprzeczna nr. 4, II. p. 

Telefon 1016.

Przymuje się do reperacji 
p o ń c z o c h y  ze spusz- 

czonemi oczkami.

F .  S C H E I E R
Katowice, ulica Poprzeczna nr. 4, II. p. 

Telefon 1016.

W I E L I  W Y B Ó R !

e r  m e b l e
własnej stolarni i tapicerni po cenach fabr. 

poleca E .  WINKLER
ul Kościelna 8 RYBNIK ul. św. Jana 2 

Telefon 1044.
_ w t t  v  w

Na jesień i zimę
możesz najtaniej zaopatrzyć się 
w konfekcję męską i dziecięcą

w Firmie J. Altmann
Katowice, Wojewódzka 24

Dojście tunelem od kawiarni „A storia" 
Udzielam kredytu 1 Udzielam kredytu! 
Przymuję zamówienia z własnych materjałów

mer m e b l e
jadalki, sypialnie, pokoje męskie 

kuchnie i. t, d.
polecam za gotowkę i na spłaty.

Własny warsztat
Wincenty Pogoda,
S<a>iQłochłowica, ul. Bytomska 15.

BANK LUDOWY
Sp. z. o. n.

w Świętochłowicach, ul. Wolnośoi 9
Przyjmuje depozyta za wypowie­

dzeniem dziennym, tygdniowem, mie- 
sięcznem, kwartalnem i półrocznem za 
wysokiem oprocentowaniem i

udziela pożyczek pod bardzo do­
godnymi warunkami.

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj­
skową P.K.U. Katowice. 
Ratajski Czesi., Mysłowice.

Sppzenam nałmhio.
dom masywny z chlewem 
i stodołą i 14’/* mórg 
pola. Z g ł o s z e n i a  do 
Sstsncel I Pr okol,
Panewnikl, p. Pszczyński.

Agltiijcł*
za nasza

gazetą!

mus,
I W m  w światła SrolaMo n y r a l a  

■ la li, siyl, M r  sikla i marmurdw
,,LODIX“

w y ło m  w flM w o-ioriB iyiM  pasła do oiowla
,,SIQELLAM
woshnwa mm do oodlóo
„SIRAX"
orosielt do siorowsnia.

Generalne zastępstwo na Górny Śląsk
LEONARD SIEGNiUMP
KATOWICE, ulica 3-go Maja nr. 23.

2 r o b o t n i k ó w
do wyrabiania kłopci 
drewnianych (pantofle) 
poszukuje natychmiast

A. Buchmann
skład obuwia Żory.

N a j k o r z y s t n i e j s z e 2 f  
ź r ó d ł o  z a k u p u  I l l v l / l l «

Jadalki sypialne, pokoje męskie, kuchenki, 
meble pojedyncze wyborowej jakości, trumny 
wraz z dekoracją kupuje się tanio i'na dogod­

nych warunkach.

Stolarskim Andrzej Krzemień
IMIELIN,  ulica Ołówna 43.

m r FUTRA
Pierwszorzędna pracownia kuśnierska

N a jw ię k sz y  w y b ó r  f u te r

M. Rotblum, Król. Huta
Rynek 5 - Telefon )438 

Upraszam Szan. Klijentelę o łask. obejrzenie mej 
wystawy 2 października 1927 r. Ł j. w dniu ot­
warcia stadjonu w Król. Hude. Szan. Panie będą 
miały sposobność obejrzenia najnowszych I naj­

wytworniejszych futer.
Wielki wybór kapeluszy męskich. 

Obsługa solidna! Ceny przystępnej

Czytelnicy! Przy zakupnie towarów 
powołujcie slą na ogło­
szenia w naszej gazecie

CHCESZ
zapewnić siebie na wszelki wypadek i równocześnie

dopomódz bliźniemu
otrzebie, to składaj oszczędnośd w znanej i wypróbowanejw po

instytucji, jaką jest

Bank Ludowy w Katowicach
dzietiom dobrze życzysz i pragniesz, aby im się

Każde z dziatek powinno

przy ul. Kościuszki 16
Jeżeli dziec 

dobrze powodziło, ucz je oszczędnośd. 
mieć własną książeczkę oszczędnośd z

Danku Ludowego w Katowicach
który przyjmuje wkładki od 1 złotego począwszy.

Oszczędności jednostek, to dobrobyt kraju. *

Pamiętaj o teml______
ir

MT O B U W I E
w dobrem wykonaniu
po cenach bardzo tanich otrzy­

mać można tylko u firmy

Natan Lichtblau, Król. Huta
ul. Sobieskiego 2.

w  v ? ? r

FOTELE KLUBOWE do spania

amtamoe, leżanki własnego wyrobu

% B o r  m. Tłmfćer —  K c i  o w I c e. ulica Ksfcfuszłf! 33.
■ -  TELEFON 2381  —...  -


